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Sensacyjny list p. Kruczkowskiego do zarządu głów- 
nego Endecji. — Podróże do Lourdes i wybory p. Ła- 
dziny.--Co pokazały kucharki?- Ukarana zarozumiałość| 


Ideologia endecka zupelnie zbankrutowała, 


Rozłam w kołach endecji łódzkiej, a; 
którym donosił „Express” jeszcze przed ich faktycznej wartości, i dlatego raczej kawego listu p. Kruczkowskiego. 


kilku tygodniami nie tylko nie uspokoił 
się po okresie wyborczym, ale, odwrot- 


główny nie umie oceniać ludzi 


się ich pozbywa i proteguje 
nieużytki, 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


według | 


miernoty i | chcemy bynajmniej przeceniać osoby je- 


ARIT 


Poiyeka amerykańska 


| „Sza blera i Grohmana 
' zabezpieczona na hipotece 
, Jak donosił już „Express“, tow, akc. 
| „Szajbler i Grohman“ uzyskało w. Ame- 
ryce pożyczkę 5,500,000 dolarów. Po- 
nieważ jeszcze doniedawna rynek kre- 
dytowy amerykański był zamknięty dla 
kredytobiorców polskich, pożyczkę tę 
należy uważać za duży sukces gospo- 
darczy odnośnej firmy. 
Dowiadujemy się obecnie, Że do 

NR. 97 |ksiąg hipotecznych w Łodzi zapisano 
już sumę 5 1 pół miljona dolarów, jaka 
obowiązującą 33 uleruchomości tow. 
akc. Szajbler I Grohman. (m) 


Renionalne biuro 


polityczne 
B. B. w Łodzi. 

Jak dowladuje się „Express“, po świę 
tach zorganizowane będzie w Łodzi re" 
gionalne biuro polityczne bezpartyjnega 
bloku sejmowego. Na czele blura stang 
Podaliśmy powyżej wyjątki z arcycie- | pp: senator Wodziński, pos. dr. Solań- 
Nie | skt I pos. Waszkiewicz. 
niać osoby Zadaniem blura będzie podtrzymy: 
go. P. Kruczkowski martwi się bowiem, wanie ścisłego kontaktu politycznego za 


mie, zarysowuje się coraz silniej. Przed, Wybory do samorządu niczego nie na |że endecja przegrała z kretesem swoją spoleczeństweńm oraz poziawanie przej 


kilku dniami w jednym z pism łódzkich uczyły stronnictw narodowych. W Łodzi sprawę, a byłby natomiast bardzo zados 
wyłącznie zajęła się wyborami p. Ładzi- | wolony i nie miałby do nikogo pretensji, 
na. Ufna w swą organizację, chciała po | gdyby tak endecja w Łodzi zdobyła dwa 
kazać, czego to dokona przy pomocy ku- mandaty, a w całym kraju ze dwieście! 


ukazał się list p. Franciszka Kruczkow- 
skiego, b. ławnika magistratu m. Łodzi w 
którym dawny zakamieniały endek zrze- 


ka się swej przynależności do stronnictwa | charek, Pokazała, ale — brzydkie wyniki 
Mniej więcej w tym samym czasie wy | Cuda z Lourdes nie pomogły, 


stępuje ze Zw. L.N. dr, Rąb, niedawno je 
szóze poseł, łodziamn z endecji. 

Sam fakt ustąpienia dwu działaczy 
endeciich ze swej politycznej macierzy 
jest już bardzo znamienny, nie stanow. je 


A teraz do was, 
głównego, 


zacji?, 
Czyście jej nie pozwolili upaść i zmar 


dnak sam w sobie sensacji, dzisiaj, w cza. |nieć przez waszą lękliwość, nieudolność, 


sèch, kiedy objawy podobne 


są na porzą 
dku dziennym, A 


My jednak zdobyliśmy pewien sensa: |li? Naród wyraził wam votum nieufnosci 


cyjay dokument. 

Warszawski korespondent „Exp es- 
su“ nadsyła nam odpis listu, przesłanego 
rrzez p. Kruczkowskiego do centralnego 
zarządu ZLN, : 

Z listu tego dowiadujemy się niebywa 
łe ciekawych szczegółów o rozkładzie 
wśród lokalnej organizacji, Powstrzymu. 
jąc się ną razie od wszelkich komentarzy, 


* eytujemy tylko ciekawsze ustępy listu. 
BEZCELOWE POGAWĘDKL |Wafla W 


W mieście Łodzi niema właściwie or- 
ganizacji Związku Ludowo Narodowego 
bo garść tych ludzi, schodzących się cza 


przy wyborach.. 


zy 
.. 


| 


| nyl 


wybrarych reprezentantów potrzeb | 
Opinii społecznych. (w) 


Objaw niezadowolenia jest jednak Rzucił posadę 


bardzo znamienny i rzuca światło na can bY sprawować funkcję honorową. 


panowie z zarządu łą organizację. Istotnie jest w niej tak, jak] , Dr. Tomaszewski, radny miejski, byl 
zwracam się z zapytaniem, | widzi to p. Kruczkowski ponuro i bezna- św. 
czy wyście nie skompromitowali organi-y dziejnie.„ Ale dzieje się tak nie dlatego, 


dotychczas ordynatorem szpitała 
Józefa w Łodzi na otacie miejskim. 
Ponieważ ustawa samorządowa za’ 
brania sprawowania przez urzędników 
iunkcji radzieckich, p. dr. Fomaszewsk 
opuścił stanowisko ordynatora, biorąc 


żę niema lepszych ludzi, ale dlatego, że 
wszyscy ludzie mają już dość endeckiego 
kłamstwa i krątactwa, że ideologia ende 


połączoną z ufnością siebie nawet z zara | oka zbankrułowuła, że niema ona w Poll bezpłatny. urlop. 
zumiałością, czyście jej nie zaprzepaści- | scę już żadnej racji bytu, 


Ponieważ radni miejscy za pracę 
swą nie pobieraja wynagrodzenia, prze: 
to czyn p. dr. Tomaszewskiego si 
wszelkie cechy obywatelskiego trakto- 
wania swych radzieckich obowiązków. 


Tak jest, panie Kraczkowski szanow- 


Zamach na posła sowieckiego? 
Monerchistka w męskiem przebraniu areszto= 


Warszawa, 6 kwietnia. 


W poselstwie sowieckiem w War-| mowę w cztery oczy. Prośbie stało się 
OŚĆ, 


sami na gawędy bezcelowe nie może re szawie wykryta została 


prezentować organizacji, 


tajemnicza afera, 


Wysiłki zarządu głównego, by zreor. |którel zagadkowość postawiła wczoraj 


ganizować oddział łódzki, poszły na 
marne. Przyjeżdżali panowie posłowie a 


dużym rozmachem, tajemniczą miną, a! 


wielką zapowiedzią, a skończyło się 


wszystko fajerwerkiem. Natomiast intry|i oświadczył 


gl plotki, „babuszerje” znalazły nie tylko 

podatne podłoże w Łodzi, ale i w zarzą. 

dzie głównym. Czy zarząd umie odróżnić 

ludzi czynu od plotkarzy I ludzi, nadę- 

tych, jak pęcherz, a pustkę  siejących i 

tępotę? ź 
KTO 1 JAK PRACUJE, 

P, Ładzina jeździła do Lourdes szu- 
bać natchnienia dla swych odczytów dla 
Polski, prowadziła akcję 'g żenia katoli 
ckiej Francji z katolicką Polską, jak to 
głosiła z emfazą przed wyborami, a wsku 
tek tego zaniedbała swoje kuchareczki w 
Łodzi i — przepadło.. 

P. Chądzyński, organizator wielkiego 
banku, który miał bujać w powietrzu po- 
nad wszystkiemi miastami w Polsce... 
Pan Lipkowski,. Pan L'pelet... 

deden jedyny b. posnt dr. Rib, który 
się udał, Dr, Rąb, prawnik, mówca pierw 
szorzędny, znawca ludu, pracownik orga 
nizacii ad najpie: h lat i — tadzł 
na.. misjonarka z lourdes, mierortunna 


opiekunka kucharek łódzkich Zarząd 


FELELET 


na nogi całą brygadę polityczną urzędu 
śledczego. 


poselstwie sowieckiem w Warszawie, 


Tajemniczęgo gościa aresztowano < 
sprowadzono do samochodu. W dro 
zadość ‚do urzędu śledczego rozpoczęto pierwsze 

Wówczas młodzieniec opowiedział; badania, Na wszystkie niemal pytania za 
p. Hakhoffowi, iż jest jednym z człon- trzymany dawał wymijające odpowiedzi, 
ków rosyjskiej organizacji monarchi-| Nacz. Suchenek przyjrzał się, bacznie 
stycznej z Wilna i przyjechał więźniowi i stwierdził, że ma on drobne 

ostrzec possistwo przed zamachem, | kobiece dłonie i twarz o wybitnie dziew- 


p. Hakhoffa, młodzieniec poprosił o s] 


Do poselstwa sowieckiego przy ul.|który monarchiści rosyjscy w Wilnie szęcym charakterze, 


Poznańskiej nr. 15 zgłosił się wczoraj przygotowują celem zgładzenia posła 
poł. jakiś młody człowiek | sowieckiego w Warszawie, p. Bogo- 
dyżurnemu „kurierowi”, | molowa. 


o godz. 5 po 
iż pragnie widzieć się z kierownikiem 
wyd”iału konsularnego p. Aleksandrem 
Hakhoffem. 


Za młodym człowiekiem, mogącym | netu i z sąsiedniego pokoju zaalarmo- 
liczyć najwyżej 19 lat, zamknęły się au- | wał o tajemniczej wizycie policję. W 
ze | kilka minut później do gmachu posel-| 


tomatyczne drzwi poselstwa, a 
wszystkich zakamarków wyłoniły się 
postacie „kurjerów*. 


Gdy wprowadzono go do gabinetu dowców. 
GADZEBBNECEE [EB 


Wielkanocny numer 


jutre, 


R 


(6 


I 
| 


w Sobote, 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Ogłoszenia do tego numeru przyjmuje 
pisma dziś do godz. 7-ej w ecz. 


BEu GRZEBAZ| SZZBZEBEB 


Kilka energicznych pytań wyświetli» 
ło zagadkę. Zatrzymany przyznał się, iż 


jest 

d a PAŁ opowiadanie to kobietą ubraną w strój męski, 
nis Olo dO. prz onąnia, Pog noorem sy) wesędzię śledczym przebrana kobieta 
narady z poslom wyszedł więc z gabi- Erenet iż nazywa się Halina Hop- 
pen - Walentynowiczówna, ma lat 18, 
mieszka w Wilnie i należy do związku 
monarchistycznej młodzieży rosyjskiej. 

Twierdzenie o projektowanym zama- 
chu na posła Bogomołowa potwierdza, 
poza tem jednak odmawia udzielenia ja- 
kichkolwiek wyjaśnień. 


stwa przybył automobilem naczelnik 
Suchenek w towarzystwie kilku wywia 


SHE 
E 


Po przesłtch przebraną pannę 0- 
sadzono w specjalnie strzeżonej celi are- 


sztu, 


Rezultaty rewizji osobistej, zwłasz- 
La REF u BLIKI< ka cza szczegół czy przy NEC 
i nie znaleziono broń. trzymane są w tajem 

PARE È | nicy Wśród personelu poselstwa sowie! 


|kieso w Warszawie obiega pogłoska, 
Walentynowiczówna chciała oścpiśc 
dokonać zamachu na posła Bogomołowa 
a jej „ostrzeenie” posłużyć mialo do 
wzbudzenia zaufania i uzyskania audjen« 


cji u sowieckiego dyplomaty. 


adininistracja AAS s 

Dziś niewątpliwie wyjdą na jaw owe 
szczegóły tej tajemniczej i sensacyjnej 
alery, c 


"y 


0 Ailaniyk. 


Spienione fale oceanu po- 


chłonęły kilku śmiałych 
lotników. 


Czy zdobędźremy olbrzy- 


mie przestrzenie. 


Osiem lat miła od chwili, gdy rząd 
Stanów Zjednoczonych. zorganizował 
pierwszy lot nad oceanem Atlantyckim. 
Wyruszyły (w kierunku Europy 
wielkie hydroplany _ „Glenn-Curtiss*, 
CE tylko jeden dotarł do starego 
adu. 

Podróż trwała dwa tygodnie. Kiero- 
wnik wyprawy, kpt. Read zatrzymywał 
się w Hialiiaksie, na Nowej Ziemi í na 
wyspach Azorskich, by ostątecziie ziia- 
lażć się w Lizbonie. 

Wyniki tej fantastycznej eskapady 
wie były zachęcające, zużyto bowiem 
dwa razy więcej czasu, niż na zwykły 
przejazd parowcem, Natomiast olbrzy- 
mie zainteresowanie wywołał lot ay- 
stralijczyka Hawkera, który jednak celu 
aie osiągnał. Spadł z aparatem w morze 
w odlęgłości 40 kilometrów od brze- 
gów Norwegii. i k 


Dopiero w czerwcu 1919 roku dzien- 
niki oznaimiają Światu o triumfie Alco- 


cka i Browna. Nie był to wszak triumf | 


sałkowity. Lotnicy dotarli do Clifden w 
Irfandji, ale start odbył się z Nowej Zie- 
mi — wyspy leżącej na połowie drogi 
między Greulandją a Nowym Jorkiem. 


Następuje serja nieudanych wysil- 
ków. Ocean pochłania liczne ofiary. W 
czerwcu 1926 roku bohater wojny Św'a- 
towej kpt. Rene Fonck, zrywa się do 
lotu z trzema towarzyszami. W wypra- 
wie tej gina telegrafista i mechanik. |, 

Dochodzimy dö dramatycznej epo+ 
pei dwu śmiałków: Nungessera i Coll. 
Pierwszy, podczas wielkiej wojny strą- 
cit 46 samolotów miemieckich, 17 razy 
był ranny. Drugi, nie mniej szalony, o- 
trzymał najwyższe odznaczenia woj- 
skowe. Zginęli w walce z Atlantykiem 
brawurową śmiercią lotników bez ska- 
zy i trwogi. 

_ Dnia 20 mają 1927 roku dowiaduje 
się paryż, że z Nowego Jorku wystar- 
kowal nikomu bliżej nie znany lotnik a- 
merykański Lindbergh. © północy wi- 
dzą go nad miastami Cork i Plymouth, 
= nad kanałem La Manche, wresz- 

“nad Cherbourgiem. Saperzy, poli- 
pja, dwa bataljony piechoty i niezliczo- 
he tłumy publiczności spieszą na lotui- 
sko w Le Bourget. 

Lindbergh stanął szczęśliwie w Pa- 
par Był to pierwszy lot przez Atlan- 


_ Wkrótce zdumiona Europa wita 0- 
wacyjuie przybyłych drogą powietrzną 
-otnika Chamberin'a z awanturniczym 
srzadsiębiorcą Lewinem. 

Nieco później w lipeu tegoż roku, 
pada przy brzegach Francji Byrd z tə- 
ważyszami. Wyławiają ich rybacy. A 

ótem, leci „Ptak Niebieski“ Givona i 
Górbu, lecz nie dolatuje. 


Tyłty i Medaelf giną bez wieści, Wie 
źli żelazny wieniec ku czci Nungessera i 
Cali, z napisem: „Wyście wskazali nam 
drogę". 

Z Europy wyrusza do Ameryki pótę- 
żny hydroplan „St. Raphael". . Śmierć 
znajdują trzy osoby: pułk. Minchin, kpt. 
"lamilton i pasażerka, 

Wspaniałe samoloty niemieckie re- 
żygnują z drogi. Odlatuje Frank Cour- 
tay j nie wraca. Odlatuje Bertaud. ginie. 
Pierwszą lotniczkę transoccaniczną miss 
Ekler ratuje parowiec. Mnożą się klęski 
Publiczność nie czyta już depesz. Nastę= 
puje przesyt sensacjajni, Fale morza 
wyrzucają trupy lotników, lub jakieś 


zbiąkane szczątki. 
Przed 10 dniami ustalono śmierć je- 


szcze jednej pary. śmiałków, Utonel 
ki kapitan Fiinchcliff i miss 
ackay. 3 
Walka o Atlantyk jest ofiarna i tra- 
giczna. Wiedzą o tem latnicy, przygoto- 
wami na najgorsze, nie wątpią jednak w 
bliskie zwycięstwo, 


e 


trzy 


Znakomita rosyjska para taneczna Klotylda i Aleksander 


Sackaro 
1 dolary, 


Ludzie, sprzedający 


w w tournee po Europie zbierają oklaski 


własną Krew. 


500 transfuzji krwi w wiedeńskim szpitalu. 
Nie wszyscy mogą „sprzedawać“ krew. _ 


Jeden z najwybitniejszych chirurgów rurki szklanej, zaopałrzonej w strzykaw 
współczesnych, sława wiedeńskiego fa- |kę, dokonuje transfuzji. Inna metoda na~ 
kultetu medycznego, profesor Antoni | tomiast polega na tem, że „dawca* i „od 
Eiselsberg wygłosił onegdaj interesujący |biorca'* wcale się nie widzą; każdy z 
wielce odczyt o transiuzji krwi Pod-|nich znajduje się w osobnej sali, w rurce 
niósł przedewszystkiem, że zagadnienie |szklanej gromadzi się potrzebną ilość 
to od wielu tysięcy lat zaprzątuje umy- |krwi, wypompowaną z żył „dawcy, po- 


ŚW RZA KDRZÓE ZE a "PARA 


sły, 

Pierwszą nowożytną próbę transfuzji 
krwi dokonano w 18 wieku w Oxfordzie 
tam poczyniono przed około 2 stuleciami 
pierwsze eksperymenty. Wtedy hołdowa 
no dziwacznym teorjom i łączono z tran 
suzją krwi nadzieje, że udać się može 
przez przeczczepienie krwi zamieniać 
ilegmatycznych ludzi na sangwinicznych. 

czywiście te fantastyczne pomysły n- 
Pr się niebawem zwodnicze, 
pierwszej połowie 19-go wieku lon 
dyński akuszer dr. Blundeli zastosywał 
z dobrym skutkiem transfuzję u kobiet, 
które przy porodzie straciły nadmierną 
ilość krwi; czynił to zapomocą krwi, za: 
czerpniętej u zdrowych ludzi * = » 

Dopiero z początkiem bieżącego stu- 
lecia zajęto się systematycznie tem za- 
gadnieniem medycznem. Mimo posunię- 
tej techniki jednak poczatkowo piętrzy- 
ty się wielkie trudności. Z transtuzją bo- 
wiem są złączone dwa  niebezpieczeń- 
stwa, których przezwyciężenie jest dopie 
ro sukcesem ostatnich kilku lat. Są to 
niebezpieczeństwa mechaniczne i biolo- 
giczne. 

Mechaniczne zdołano dziś niemal zu- 
pełnie opanować przy pomocy chemicz- 
nych substancji. Niebezpieczeństwa bio- 
logiczne polega na tem, że między krwią 
poszcześólnych ludzi można stwierdzić 
„miezgodłiwość*, Wyraża się ona w ten 
sposób, że krew jednych ludzi, wpiiszczo 
na w organizm innych, rozpuszcza w 
nich ciałka ktwi i może w ten sposób pro 
wadzić do poważnych, zaburzeń, scho- 
rzeń, a nawet śmierci. 

Diatego też nieodzowną rzeczą jest 
rozpoznanie, czy krew „dawcy” znosi 
się z krwią „odbiorcy”. To rozpoznanie 
— dające się dziś osiąśnąć w najkrót- 
szym czasie — polega na znajomości 
grup krwi, zbadanych przez wiedeńskie- 
go uczonego Landsteinera, 

Do samej transfuzji w użyciu jest obe 
cnie kilka metod. Najczęściej używana 
jest ta, że zarówno pacjent, jak i osoba 
jofiarująca swą krew, znajdują się tuż o: 
|bok siebie, obu tym ludziom przez nacię 
cie otwiera się jedną z żył i przy pomocy 


tem wypełnioną krwią rurkę zanosi się 
do innej sali i wstrzykuje w ciało „odbior 


RE 

j W ciągu ostatnich lat znacznie roz- 
szerzył się zakres używalności transfuzji 
poczęto ją coraz wydatniej stosować, Da 
wniej używano tego środka głównie przy 
nagłej i wielkiej utracie krwi przez pac- 
jenta. Obecnie stosuje się ją również w 
wypadkach krwawień wewnętrznych i 
przy niektórych chorobach krwi, a więc 
nietylko wtedy, gdy pacjent np. wskutek 
skafeczenia utracił wiele krwi, ale rów- 
nież i wtedy, gdy ma normalną ilość 
krwi, jednak krew ta jest „chora”, o nie 
normalnym składzie Jub nieodpowiednio 
CAUTE I PURES STOCK 


W tych dniach sprzedano część zbio- 
rów etnograficznych arcyksięcia austria 
ckiego Ludwika Salvatora, który ucho- 
ćził w swoim czasie za jednego z najwię- 
kszych dziwaków w Europie. 

Arcyksiąże Salwator był postacią bar 
dzo popularną w całej Europie nietylko 
ze wedi na swą przynależność do ro- 
dziny panującej, lecz bardziej jeszcze z 
powodu swyrh osobistych zajet i rowna- 
cześnie śmiesznostek. 

Wysoki, dobrze odżywiony, o twarzy 
opalonej wiatrami morskiemi robił wra 
żenie egzotycznego fermera, gdyby nie 
dziwaczne ubranie, 

Czy upał, czy deszcz nosił olbrzymi 
parasol i ubierał się w czarny długi sur- 
dut, czarne, wymięte spodnie, a na gło- 
wie nieodstępny cylinder. Wystawnego 
życia niecierpiał, Wiednia nie lubił, stro 
nił od wszelkich dworskich przyjęć i 
choć był szefem pułku piechoty, rekrutu 
jącej się z Polaków, pochodzących z oko- 
ic Tarnowa, raz tylko w życia wdział 
na siebie mundur _ wojskowy, a było to 
wtedy, gdy pojechał podziękować cesa- 
rzowi za nominację na pułkownika, 

Pół swego życia spędził  arcyksiąże 
Salwator na okręcie, z pasją bowiem 


funkcjonuje. N mA 
Profesor Fiselsberg stwierdził, że w 0= 
statnich latach w powszechnym szpitalu 
w Wiedniu, którego jest szefem oddziału 
chirurgicznego, dokonano przeszło 500 
transiuzji krwi; początkowo licznie zgła 
szali się ochotnicy ofiarujący swą krew, 
czynili to bądź ze względów filantropija 
mych, bądź z powodów natury materjale 
nej, dla zysku, Potem jednak ilość ta 
kich ochotników znacznie zmalała i mu 
s'ano uciec się do systemów, stosowa 
nych w Ameryce, ij. posługiwać się sta» 
tymi dostarczyc e'ami własnej krwi. 
łe warunki ekonomiczne nakłoniły 
wielu ludzi do „zawodowego“ handlowa 
nia swą krwią, Te osoby zostają bardzo 
dokładnie zbadane i zapisane jako dostar 
czyciele pewnej grupy krwi, muszą się 
stale co pewien czas poddawać oględzi- 
nom lekarskim, zaś w razie potrzeby zos 
stają wzywane i pozbawiane pewnej ilos 
ści krwi (zwykle ćwierć do pół litra). 


OPPINEET SF ZET UPA OSANE S SZBA 
Włóczęga morski w cylindrze. 
Arcyksiążę— dziwak i uczony 


dawał się studjom historyczno - geograf 
cznym i ogłosił: kilka cennych dzieł jak 
np. „Historja wysp Bolearskich", 

Za napisanie tego dzieła, mianowano 
go członkiem kilku akademii w Europie. 

Otoczenie arcyksięcia składało się x 
ludzi nieokreślonej rasy. Byli to mieszań 
cy, o ciemnych twarzach — kobiety, męż) 
czyźni i dzieci. 5 btw 

Z ludźmi tymi nie rozstawał się sky) 
książe, wożąc ich z sobą na swych jachs 
cie „Nixe” po wszystkich morzach świa< 
ta, an aa brał! 

Opowiadano sobie na ucho, iż ci mie- 
szańcy są dziećmi arcyksięcia, zrodzone 
mi z różnych egzotycznych kobiet. 

IW pięknej willi, położonej w pobliżu 
Trjestu, mieściły się zbiory etnograficzne 
arcyksięcia Salwatora, tam je zwoził 3 
dalekich wypraw i gdy pragnął odpoczyn 
ku, zajeżdżał do swego „skromnego dom , 
ku“ wraz z egzotycznym dworem. 

Wizyt żadnych nie przyjmował, a gdy 
go zmuszano do odwiedzenia cesarza 
Franciszka Józefa, zabierał z sobą dwu 
afrykańskich drabantów i jechał do Wie 
dnia, narzekając na konieczność obcowa= 
ia „z wysoko postawiomymi starymi pa< 


+ 
PIE 


ZETWOWO FH" 


„ 
EXPRESS" Str. 3. 


Pożyczka zagraniczna dla Łodzi 


zawarta będzie na warunkach niezwykle dogodnych. 


Kanalizacja ukończona będzie w ciągu trzech lat!—Miasto przystą- 
pi niezwłocznie do budowy domów robotniczych; szpitali i bruków. 


Łódź, 6 sierpnia. 


do podatków państwowych, przyczem w 


Jak wiadomo, magistrat łódzki od dłuż| gre wchodzi 'a podatzk dochodowy. 


szego już czasu prowadzi rokowania z 
grupą banków zagranicznych o pożycz- 
kę inwestycyjną dla Łodzi, Rokowania są 
blizkie już finalizacji, a kwota uzyskana 
" z pożyczki przeznaczona ma być na wy- 
kośńczenie kanalizacji i budowę domów 
robotniczych, 

Pożyczka zagraniczna dla Łodzi posia 
dać będzie znaczenie nie tylko praktycz- 
me, Będzie ona bowiem ponadto żywym 
dowodem zaułania zagranicy do Łodzi, 
Jej gospodarki i dalszego rozwoju, Chcąc 
uzyskać w tej niezwykle donisłej sprawie 
garść szczegółowych informacji „Ex- 
press” zwrócił się do wiceprezydanta dr. 
Wielińskiego, który udzielił nam na ten 
temat kilku chwil rozmowy. 

- — Pożyczkę chcielibyśmy uzyskać — 
wyjaśnia nam wicepr. dr, Wieliński — w 
wysokości 5 miljonów dolarów netto, Li- 
rząc się z tem, że całkowitej sumy nie 
rdołamy narazie odrazu zużytkować, pra 
gniemy uzyskać ją w dwuch, względnie 
trzech transach. Niedawno pożyczki za- 
graniczne uzyskały samorządy Poznania 
i Warszawy. Ponieważ jednak w między- 
tzasie polepszyła się znacznie nasza sy- 
tuacja ogólna, zarówno gospodarcza jak 
4 zagraniczna, staramy się moment ten 
wyzyskać w tym kierunku, aby wytargo- 
wać dla pożyczki naszej warunki lepsze 
i dogodniejsze od tych jakie zdołały uzy- 


skać Warszawa i Poznań. Wprawdzie «| 


góry już przygotować się trzeba na ło, że 
co do kursu emisyjnego będą one mniej 
więcej takie same, mimo to jednak, istnie 
fe uzasadniona nadzieja, że będą one da- 
leko lepsze I dogodniejsze co do kursu re 
alizacyjnego: 

— Które oferty są dogodniejsze panie 
prezydencie? Aemrykańskie czy angiel- 
skie? 

— Są one mniej więcej takie same. 
Podkreślić jednak muszę _ pocieszające 
dla nas współzawodnictwo tych dwn 
grup. Jak panu zapewne wiadomo, War. 
szawa uzyskała pożyczkę amerykańską 
— Poznań angielską. 

— Termin pożyczki, oprocentowa- 
nie? 

— Pożyczkę zawieramy na lat 30, 
przyczem magistrat zastrzega sobie pra 
wo wcześriejszego wykupu, Będzie to 7 
proc, pożyczka ohligacyjna zabezpieczo- 
na na dochudach samorządowych, ścistej 
mówiąc na dodatkach samorządowych 
RZEGTIE PRZY TASER E ORTO ETA 


s p” m 7 : 
Niencze'w! dłużnicy 
oacięci od stosunków 

zagranicznych. 


Jeden z adwokatów łódzkich otrzy- 
mał wczoraj list z Wiedna, w którym 
donoszą mu, że pon.eważ pewna firma 
łódzka nie za iązuje się ze swych zo- 
bowiązań, Związek wierzycieli wiedeń- 
skich wydał osirzeżen.e, aby nie wcho- 
dzić z nią w stosunki handlowe. O- 
strzeżenie takie równa się calkowitemu 
poderwaniu stostinkćw zagranicznych 
firmy i jest sposobem, często ostatnio 
stosowanym przez wieędeńczyków. 

W zwążku z fem nasuwa się myśl 
o kor cczności rganiżowania | w Eo- 
dzi podobnego i 


— Jak ilugo trwała budowa kanali- 
zach w razi» oyskan: pożyczki? A 

— Trzy lata. 

— A wodociągi? 

— Jest to sprawa dalsza, Do tej spra- 
wy zabierzemy się później, Po kanaliza. 
cji. pójdą domy robotnicze. Muszę jednak 
panu zwrócić uwagę na jedną rzecz, Ka- 
nalizację budowaliśmy dotychczas włas- 
nym kosztem ze zwyczajnych dochódów 
samorządowych. Z chwilą uzyskania po- 
życzki, dochody te zwolnione będą z do- 
tychczasowego ciężaru, a odnośne sumy 
przeznaczymy znowu na inne inwestycje, 


lynacy Daszyński, , 
marszałek Sejmu 


Wawvf mars-iiowie 


wprawdzie mniej rentowne, ale zato nie 
mniej doniosłe, 

— W pierwszym rzędzie nowe szpita 
le, szkolnictwo i bruki,  Brukować mę- 
dziemy zwłaszcza przedmieścia. W tym 
naprzykład sezonie pragniemy już zabru- 


kować 20 kilometrów ulic na przedmieś- |. 


ciach. 


— Kiedy panowie spodziewają się cał $ 


kowitej finalizacji rokowań? 

— Ponieważ rozmowy  posunęły się 
ostatnio naprzód i dotyczą obecnie jedy- 
nie konkretnych szczegółów — sądzę, że 


zakończymy je z wynikiem PPE t 


około 15 kwietnia. 


Prof. Jen Szymański, 


r. marszałek Senatu, 


Co. słychać w AAERTNE 


w okresie obecnym, 


— Dzięń dobry panu — wita nas na 
ulicy uśmiechnięty kupiec, wyciągając 
dłoń. 

— Dzień dobry. A czegoż. to pan tak 
swobodnie spaceruje w biały dzień po 
mieście? Zawsze się pan skarży, że ze 
sklepu ani na chwilę wyjść nie można?.. 
— pytamy. 

— He, dziś mamy specjalną sytuację 
Wielki piątek'i święta żydowskie razem 
sprawiły, że w sklepie niema ani cienia 
kupujacego. Wielu kupców chrześcijan 
dziś wogóle nie otworzyło interesu, bo 
i tak nanróżna czeka się na klijenta. 

— A jak zapow/ada się okres poświą 
teczny? 


a jakie są nadzieje 


na przyszłość? 
Rozmowa „Expressu” z kupcem. 


i 
— Jak dotychczas, nieźle. Zacznie 
salę zaraz sezon letni w dziale konfekcji 
i galanterji. Spodziewany iest znaczny 
zdazd. kupców. r 
— Czy nie obawiacie stę Patówie 
nowych plajt? 

— Zdaje się, że będzie mniej piia 
tów, niż spodziewano się, gdyż- w tym 
roku wydłużenie kredytów wekslowych 
zb'egło się z opóźnieniem seezonu let- 
niego. Z prowincji dochodzą wieści, że 
sytuacja detalistów jest niezła, Tylko z 
Małopolski sygnal:zowano ilość upadło- 
ści. w których zainteresowane są łódz= 
kie firmy. (m) p 


| 


Lekkomyślny konduktar 


skazany za defraudacię 152 złotych 
na 2 miesiące więzienia. 


Łódź, 6 kwietnia. 
olesław _Sieniceiński, konduktor 
tramwajów łódzkich. był gorliwym i su-j 
miennym pracownikiem. Od szeregu lat! 
bez zarzutu spełniał swe obowiązki i 
cioszył się najlepszą opinią u zwierzch- 


mego dnia stało się jednak nie- 


em ochrony 
stratami ze strony n'encza 
ków. Zw azek np. ki ma na calu Po o/mioro?=tnn=i pracy Sieniecifi- 
m. in. do regulowana si miat 152 złote, 
alni na poola meg z tów. 
t do pew- | > Podane h a. spotkał 
sihurwje swych ezton- kalise, ki ty za brat. g0 do knajpy. Ea- 
kówod St strat, Úa è) NA 1 się wssofo kilka god tn. 


Sienićciński upił się I zupełnie zapo- 


er stopniały. 
Nieszczęsny konduktor nie miał żad- 
nych oszczędności, to też nie mógł po: 
| kryć niedoboru. 
Obawiajse się sławić do dyrekcji. 
wprost z knajpy udał się do domu i 
wiecej się iuż nie stawił do pracy. 

Po upływie kilku dni sam ziawił się 
w'nolicij i zameldował o dofraudacji. 
stał pociągnięty do odpowiedzial- 

arnej. 

oraj znalazl się on przed sadetn. 
który bo rozważeniu "sprawy; skazał 
| go na dwa miesiące więzienia. 


no* 


mniał o swych obowiązkach. Pieniadze |. 


— U nas w domu urodziło stę dziea 
ko. Dziewczynka, 


—'A skąd wiesz, że dziewczynka? 
— Widziałem jak ją pudrowali, 


Są pieniądze 
— niema interesów! 
„Express" dowiąduje się, iż. Bankowi 


'Handlowemu w Warszawie udało się 


wejść w stostuiki ożywionej spółpracy 
z przemysłem naitowym galicyjskim. 
Suña wkłądów nafciarzy tak dalece 
wzrosła, że bank ten wyrasta znów na 
dominującą w całej Polsce instytucie 
kredytową, odzyskując w tei sposób 
swą przedwojenną pozycję. 

Ilość pieniędzy w banku jest tak zan 
czna, Że czyni poniekąd zbędnem wy- 


'korzystywanie uzyskanych w- zeszłym 


roku olbrzymich kredytów Hamimana i 
Teplitza. 

Znamienne jest, 20 bank uskarża się 
na brak wielkich interesów, gdyż miało 
jest obecnie w kraju zapotrzebowania 
na kredyt bankowy (przy dostateczny 
zabezpieczeniu) w tak poważnym za 
kresie, jakim dysponuje bank. (m " 


Kredyty 
dla handlu 


imuszą być podwyższone 


1 Handel łódzki skarży się ostatnio na 


1 brak kredytu, Wedle ostatnich wyliczeń 


(Bank Polski, Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego i Bank Rolny udzielają razam 


— | kredytu, stanowiąceza 57 proc. całego 


polskiego kredytu krótkoterminowego. 
a.100;proc. kredytu taniego. 

Ciekawe jest, że w latach 1924 — 

26 handel partycypował w tym. kre- 
dycie zaledwie na 1,1 — 5,5 proc: 

1 W kołach handlowych w Łodzi za- 
mierzają obecnie wszcąć energiczne sta 
(rania o powiększenie udziału handlu w 
kredycie tych trzech banków, wskazu- 
(jąc. na fakt, że w Niemczech „czwarta 
część „kredytów banku emisyjiiggo, u- 
dzielana jest firmom handlowym. (m) 


- Policja kobieca . 


świefnie wywiązuje się 
.ze swych obowiązków. 


p Łódź, 6 kwietnia. 
"Od kilku miesięcy komenda policji 
w Łodzi posiada szereg ftnkcjonariu= 
szek, któro zostały odkomenderowane 
du, specjalnej brygady dla wglki y ice 
rzędem | handlem żywym towarem, 

Łódzka pelicia kubieca świetnic wy 
wiszuję się z swych obowiązków. to 
też w taihlisszym czasie za przykla- 
dem Łodzi I inne miasta otrzymają sunk 
cjorarfuszki, które w Warszawie przej 
dą Spyejah e wyszkolenie. 


Składajcie of ay. 
` na- samolot 


im. marsz. - Pusudsk'ego. 
Łódź, 6 kwietnia, 

Starostwo łódzkie w dniu wczoraj: 
szym wydało odezwę do ogółu miesz» 
kańców powiatu łódzkiego, 
jącą do składania ofiar na kupno samo- 
chodu z okazji imienin marszałka Pit- 
sudskiego, 

Wi sprawie tei odbylo- się: już: spe: 
cialne. 'posiedzeńie. przedstawičie:i 
władz i mieiscowcga społeczeństwa, ną 
którem postanowiono energicznie poy 

przeć proiektowaną kwestę, 


nawołuś:, 


— Czego się pan śmieje? 

— Dowiedziałem się, że moja żona 
ma za chwilę randkę z kochankiem. 

— |] to pana tak ucieszyło? 

— Tak, bo schowałem jej sztuczną 
szczęko. 


Ostatni dzień przedświateczny oży- 
wit nieco naogół ileqmatycznych mic- 
szkańców naszego miasta, Nawet dwaj 
synkowie mojego stróża zastrzyknęli 
sobie troszkę przedświątecznego tem- 
peramentu I w ciagu dnia wczorajszego 
„puścili z dymem“ 115 petard, wskittek 
czego na pytanie „co słychać” znajomt 
w kawiarniach i na ulicy. odpowiadali 
zupełnie szczerze: 

— Nić.. Absolutnie niew 

Petardy zagłuszyły bowiem wszyst- 
kle głosy, wołające na puszczy łódz- 
kiej! 

W sklepach ruch był bardzo, bardzo 
ożywiony. 

Jakaś gruba jcjmość rozłożyła swe 
koszyki na kontuarze i zwraca się do 
sprzedawcy: 

— Proszę mi dać dwa kilo kakao... 

— W iei chwileczco, łaskawa pani. 
Dwa kilo?... W tej chwileczce... 

I czemprędzej zrywa torebkę, by 
zważyć żądaną ilość codzienńego nare 
kotyku w arystokratycznych domach, 
lecz gruba jejmość zatrzymuje go: 

$ Zaraz., zaraz.. A dle. kosztnie 

lo 

Sprzedawca wymienia cenę. 

— To strasznie drogo — odkrywa 
Amerykę griiba jejmość. — W takim 
razie daj mi pam.. daj mi pan tylko jed: 
no kilo. 

Sprzedawca. sięga do worka, lecz 
mowi zostaje pohamowany: 

__— Nie! Kilo to zadużo! Daj pam pół 
Kilo! Starczy na święta... 

— SŚlużę laskawej pant — odpowia- 
da sprzedawca i chce Habrać bronzo- 
wego proszku na szufelkę, gdy gruba 


iejimość zwraca się doń ponownie: 
Ga. Podpalaczkę 


— Albo, wie pan.. Ćwierć 
Tak, ćwierć kilo... 

Zdezorientowany sprzedawca robi 
minę a la Harry Lloyd i pędzi do wagi, 
lecz gruba jetmość zmienia zamiar: 

— Właściwie poco mi kakao?. Daj 
mi pan-lepiej ćwierć Kila Soli... 

Na mieście wielki popyt na pożycze 
ki. Każdy pożycza u kogo się da i fle 
się da, Pietrasiński pożycza u Kołasiń: 
skiego, Kolasiński u. Szuberta, Szubert 
u Tymowskiego, Tytmowski u Gorczyń 
skiego, Gorćzyński u Zietnieckiego, Zie 
micki u Czechowicza itd.. Aby przede 
jaicze szło... 

Ze wzelędu na rówrńoczesność 
świąt u izraelitów I-chrześcian wśród 
lokatorów obu wyznań cieszy się wiel- 
kim powodzeńiem handel zamienny — 
maca za jaja, 

Słowem -- przygotowania przed- 
świąteczne w tokn. 10) 


TEATR MIEJSKI 
W tttedzielę o PR. 8,3) wystawiona świeża 
komiedia węgłorsku „N, O. 3,” (Nie ożenię ste") 
„ 2 Stefanią Jarkowską, Relewicz-Ziembińską, Du- 


najowską, Grywińska, Kwiatkowskim, Fabista- | jj 


kiem, em w rolach głównych. 
W poniedziałek świąteczny dwa przedsta» 
wienia: o godz. 4 po południu po cenach DA 
larnych wesoła kojńedja satyryczna K. Wro- 
ozyńskiego „Aby żyć“, Wieczorem „N: 0. 8.“ 

(Nie ożenię śię). 
We wtorek efektowny: dramat history: z 
życia carskiej Rosji „Spisek carowei* zad „Kae 
ia 7 


t 


— Jaka pani dziś jest blada, pańno Ni 


— Niech więc mi pan coś powie, żebym się zaruńieniła. 
TONETA TEA YOGI A AD EAZA RB TUE A a UTEE 


R 


Fomtówki wielkanocne, 


sprzedawane są w 


importowane 1 Nomie, 


sklepach łódzkich 


po tej samej cenie co polskie. 
Łatwo je poznać po napisie z drugiel strony 


„made in 


Łódź, 6 kwietnia. 

Na święta wielkanocne obywatele o- 
bdarzają się zazwyczaj nawzajem ży- 
czeniami f powinszówaniami, Jest to 
bardzo miły i godny poparcia zwyczaj. 
Kto nie może lub nie ma okazji, aby O~ 
sobiście powinszować przyjacielowi lub 
znajomemu z okazji świąt, czyni to przy 
pomocy poczty, posyłając pocztówkę z 
odpowiednim napisem. Kosztiuje to maio, 
a można sprawić bliźnim wielką przy” 
jemność. Czemu więc mianoby tegi 
zwyczaju zaniechać ? 

W sklepach pełno jest takich pocz- 
tówek, Są one już przygotowanć na kil- 
ka tygodni przed świętami podobnie jak 
popularne prima-aprilisowe pocztówki 
przed 1-szym kwietnia. Stereotypowy 
obrazek na pocztówce nie wymaga ory- 
ginalnej koncepcji zarówno jak | napis 
na pocztówce. Może to być wielkie jajo 
wielkanocne z napisem s 

„Wesołych Śwłąt* 
lub półmisek, zapełniony szynką i dell- 
Katesami z napisem 
„Serdeczne życzenia”, 
To głupstwo, Może być tak į tak. Grimit 
— że pamiętany o swych bliźnich i da- 
jemy dowód, że źle im nie życzymy, 

Ale zastanawia nas inny szeżezół w 
tej sprawie. Wszystkie prawie pocztów 
ki wielkanocne, sprzedawane w skle- 
pach łódzkich, mają po drugiej stronie 
niewytłumaczony napis 

„made in Germany“, 

Ćóż to ma znaczyć? Informowafein 

się u sprzedawcy. 


Germany.“ 


— Jakto, nie wie pan? — zdziwił się 
właściciel sklepu — To są niemieckie 
pocztówki. 

Zrozumiałem... ale mimo to nie mogę 
tego zrozumieć. Więc jakto?.. 

Poczłówki wielkanocne z polskiemi 
napisami, z życzeniami wesoły:h świąt, 
wyrabiane są w Niemczech 4 stamtąd 
sprowadzają je do Łodzi? 
polskich pocztówek pan mie 
ma? — pytam zaciekawiony. 

— Owszem, są... — odpowiada sklo- 
pilkarz — Proszę... 

Niczem się nie różnią od niemieckich 
Nawet cena jest jednakowa. Tylko po 
drugiej stronie zamiast „made iu Ger- 
many“ widnieje 


=A 


oka c ja 

Fakt ten daje bardzo wiele do my- 
śletla, Przypomina to niemal znany fakt 
sprowadzenia z Niemiec hełmów dla po- 
licji warszawskiej. Ale wtedy sprowa- 
dzający mieli na swe usprawiedłiwienie 
motyw taniości, w tym wypadku zaś 


żadnego wytłumaczenia ać się 
niepodobna. 
Przemysł papierniczy w Polsce prze 


żywa ostry kryzys. Papier jest obecnie. 
jednym z najdroższych artykułów w kra 
ju. Jak więc nazwać nielojalność panów 
kupców importujących z zagranicy pol- 
skie pocztówki, podczas gdy w kraju 
narzeka się ciągle na słabo rozwinęty 
rynek zbytu?.. 

Smutne, ale niestety, — boży M2 


Pół wsi poszło z dymem. 


Z Warszawy donoszą: ` 

Stanęła między nimi odwieczna tra- 
gedja mezaljansu. Pietrzakowie, z któ- 
rych wywodził się młody Piotr, jedy- 
nak i chlubą rodziny, mieli we wsi Gaje 
pod Łowiczem najpierwszą gospodarkę, 
a błękitnooka Nastka Kubicka nie miała 
nic, krom urody i paru wzorzystych 
chustek. » 

Kochali się, 

Rodzice jednak, jak to bywa, ani 
chcieli PIB o takiej synowej. 

Ale chłopak uparł się i gotów był 
rawet bez ojcowskiego błogosławień- 
stwa iść przed ołtarz, 

Dał na zapowiedzi. 

Dziewczyna chodziła jak w słońcu, 
aenean swe szczęście ku zazdrości 
przyjactótek. r 

Togo! było nadto staremu Pietrza- 
kowi. 

= Na żebry z nią pójdziesz, bo pię- 
dzi ziemi nie dam, strawy odmówię 1 
wek jak psa, — zżymał się wście- 


le, 
Chłopak ziąkł się, bo znał starego, 
a od ojcowizny żal mu było odstępo- 


wać. 
Poszedł do dziewczyny I mówi: 
— Jak mi cię brać, kiedy ojciec 


krzyw? Mam się potyrać, mordęwać, | zapewne przez podi 
- din iuż lepiej kunego sahis szukaj, Mi. mieszkania 


4 


— zawiedzioną w miłości dziewczynę — 
skazano na 5 lat więzienia. 


Aż lą zatknęło z przerażenła, Padła 
mit do nóg. 

"Odsunął ją 1 ruszył we d, Zet- 
wata się z ziemi z roziskrzońemi oczy« 


ma: 

— To tak? Wróć się, bo, jak Bóg 
na niebie, w łeb ci palnę, albo cię spalę 
i choćbym miała zginąć, swojej krzy- 
wdy nie daruję! 

Minęło parę miesięcy. 

Pewnej nocy w zabudowaniach go- 
sodarskich Pietrzaków wybuchł po- 
żar. Ratowali jak mogli, wspomagani 
przez całą wieś. Nic nie pomogło. 
Wszystkie budynki wraz z częścią in- 
wentarza spianaty. 

Na dobitek zerwał się wiatr, który 
przerzucił ogień na sąsiednie budynki. 

Smutny ranek zastał połowę wsi 
Gaje w popiołach 1 zgliszczach. 

Wieś rozpóczęła dochodzenie na 
swoją rękę. a policja na swoją. Przypo 
mniańo sobie groźne słowa Nastki Ku- 
biekiej. 

Podejrzenia skierowane przeciw miej 
znalazły potwierdzenie w śladach wy- 
krytych od strony pola. Były to odci- 
ski damskich trzewików, biegnące pò- 


nich. zapalniczkę benzynową, zgubloną 


= miekką rolę. Znaleziono przy 


doinaano | 


KIMUEtÓW. 


Premjera w Teatrze 
a z 

Wypada, czy nie wypada, aby pa- 
nienka paliła papierosy? tańczyła blues 
i foxtrottP patrzała na młodego męż= 
czyziję bez skromnego spuszczania po- 
wiek?! Słyszane to rzeczy, aby panna 
obcowała z mężczyzną, jeżeli ten — 
horendum! — wcale nie przejawia wy 
raźnych zamiarów starania się 0 jej 


rękę?! 
Same ważkie problematy, ponad 
któremi współczesne społeczeństwa 


europejskie dawno wprawdzie przeszły 
duż do porządku dzieńnego, które jed: 
nak nie dają spokoju biednemu antoro- 
wi węgierskiemu, oraz heroicznej boha- 
tofce jeyo — pani baronowej Katince, 
Ft «zez jej to usta miota on więc pioruny 
przeciwko dzisiejszemu  zepsiuciu mło- 
dych cór Ewy, zarzucając im ostro i 
bez ogródek, że wzorują się na koko* 


tach. Biada im, jeżeli nie powrócą na- 
tychmiast do starych, dobrych form 
dobrego wychowania i prowadzenia 


się, w myśl którego panienka z dobre- 
go domu powinna w towarzystwie za« 
wsze trzymać „buzię w ciup”, a w zas 
ciszu panieńskicgo pokoiku czytywać 
z przejęciem powieści z Tańskich Hofi 
manowef „dla dorastających panienek" 
i robić kunsztowne robótki ręczne... 

Nie. wiem — biada, czy nie blada, 
natomiast każdy dzisiaj wie, że refor- 
my y wychowaniu dziewcząt są istot- 
nie doniostym  problematem, nad któ- 
rym ludzie myślą i pracują, którego na 
tomiast nie można rozwiązać krótko i 
węzłowato.. nakazem, aby wszystko 
było tak, „jak było dawniej”, a już bg- 
dzie dobrze... 

Smoking, fryzura a la garcon i po- 
dobne ekscentryczności można ośmie- 
szyć i potępić, bo są tego niewątpliwie 
godne, ale — toczyć wojnę z temi śmie 
sznościami przy pomocy broni, która 
dobra była przed 50 laty, to tyle, co — 
strzelać skwapliwie ze starego  pisto- 
Jetu do szybującego pod obłokami aero 
planu wojennego... 

Bezskuteczniość tej walki zrozu- 
miała siać p. Jarkowska, bo — zgoła 
wbrew intercjom autora — ośmieszyła 
tak kapitalnie typ „dobrze wychowanej 
panienki“, trzymającej się w ramach 
konwencji — jak tego il” można chy 
ba lepiej uczynić... . 

Poza p. Jarkowską znaleźli w kome 
dii „N. O. S.“ pole do popisu pp. Duna- 
jewska, Ziembińska, rywińska, Szu= 
bert, Kwiatkowski i Fabisiak. z, 


Z 


„Dziewczęta pod Kontrolą" 
j fuz wkrótce p Czary", 


SIEDZE E OE E IS EEI 
rewizji i odszukano zabłocone obuwie, 
pasujące ziupełnie do badanych śladów. 


Dziewczynę aresztowano. Przesłit= 
chana przez policję, po długiem wypie= 
raniu się, oświadczyła wreszcie, iż pod 
paliła Pietrzaków przez zemstę. 

Anastazja Kubicka, lat 22, stanęła 
przed sądem. Coftęła swe uprzednie ze 
Sa adrzekając się od wszelkiej 
winy. 

— Bili mnie w policji, przyznała 
sne strachu, ale ja niewinna — mó 


a. 

Sąd okręgowy skazał ją na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 

Wczoraj wyrok ten został natwies- 
pos przez arszawski sąd apela- 


— Z 


EXPRESS 


Tancerki czarnego Napoleona 


anektowane bezprawnie do haremu 
królewskiego. 


Mała rewolucia w Kambodży. 


Po Smierci króla Kambodzy Sissowata 
I-go, którego Francuzi zwali czarnym Na 
poleonem, wstąpił na osierocony tron 
syn Sissowata, Monowing. r 

Czerny władca postanowił przeprowa 
dzić w swym kraju daleko idące reformy, 

iem w obecnych czasach manją re: 
formowania dotknięci są zarówno biali 
jak i czarni ludzie. 

Król Monowing zaczął więc reformy 
od tancerek i wydał dekret, w którym 
postanowił, iż 60 słynnych kambodżań- 
skich tancerek, które stanowiły ozdobę 
dworu Czarnego Napoleona, mają wejść 
w skład jego haremu, 

Dekret ten przejął zgrozą tancerki 
kambodżańskie, a obrony ich dotychcza- 
sowych praw podjął się brat królewski 
książę Rorodon. 


Wedle istniejących bowiem odwiecz» 
mych tradycji, nadworne tancerki są 
„niczyją własnością” i nikt nie może mieć 
do nich prawa, albowiem jakakolwiek za 
leżność krępowałaby ich sztukę choreo- 
graficzną. = 

Tancerkom nie wolno wychodzić za: 
mąż, gdyż mąż, dzieci i obowiązki rodzin 
ne wpłynęłyby niepomyślnie na taniec, 

Król Monowing pogwałcił więc świę: 
te obyczaje kraju i kobiety, należące do 
ubóstwa”, zaanektował da swego hare- 
mu, 

Za namową księcia Rorodon udały się 
tancerki o pomoc do francuskiego guber= 
natora, a wysoki dygnitarz rzeczypospoli 
tej zajął się tą delikatną sprawą i ma za 
miar wybić z głowy królowi Monowingo 
wi jego zachcianki haremowe, 


e 


Nowy narkotyk. 


Peruwiański odwar „Kaapi*. 


Botanik niemiecki Ludwik Lewin zbu 
dał nowy narkotyk, który jest od wieków 
w nżyciu n ludów zamieszkujących dzie: 
wicze lasy Ekwadoru, Peru, Kolumbji i 
południowej Wenezueli, l 

Nowy środek narkotyczny uzyskuje 
się z wygotowania stłuczonych na miaz- 


łodyś pyte rośliny, rosnącej nad rze | q 


H Orino! 


AKWAWIT 


Nerwy się uspokajają, puls staje się 
równym, lecz nieco słabnie, natomiast 


wyobraźnia żywo pracuje i wytwarza prze. 


dziwnie rozkoszne obrazy, tak plastycz: 
ne, iż wydają się być rzeczywiśstością. 

ło 4 godzinach znika ułuda, a czło- 
wiek nie czuje się wcale zmęczony i wy: 
czerpany, lecz robi wrażenie, jakby zbit: 


dygi daj 

ogi mieszkaniec dziewiczych la- 
da nie może sobie zawsze na nie pozwo 
ié P 


SP. AKC. mumm 


POZNAŃ 
poleca najprzedniejsze wódki i likiery 


Wypalank: Winne - Ramy » Araki- Żytniak Wielkopolski Esas trzynasika legła u stóp 
Orange-Cherry Brandy-Curacao Blanc-Nalewki owocowe |"; 


W fantastycznym pałatn indyjskiej maharani 


- Blota klatka żony romantycznego króla. 


Niedawno doniosły dzienniki o ślubie 
maharadży Indory, Taoki Raco, z Ame: 
rykańską aktorką Miss Miller, 

Taoki Raco zbudował dla swej żony 
wspaniały pałac na wzór Wersalu, 

udowę rozpoczęto przed rokiem, gdy 
maharadźa zdecydował się ożenić z Ame 
rykanką, 

Pałac wznoszono z niebywałym poś- 
echem. Kilkuset robotników pracowa- 
6 dzień i noc, 

Nie łatwo jest dotrzeć do wnętrza pa« 
łacu, który robi wrażenie twierdzy, strze 
że fo bowiem potężny mur i gęste żołnier 
skie warty, 

Jednemu z angielskich dziennikarzy 
udało się jednak dostać przed oblicze 


szczęśliwej małżonki maharadży, 
Maharani przyjęła go w wykwintnym 
salonie, urządzonym wedle smaku euro- 


pejskiego, Jedynym dysonansem wśród 
tych stylowych mebli a la Ludwik XV 
był wschodni ubiór maharani, która stas 
ra się dostosować do obyczajów swej no» 
wej ojczyzny. 

„Młodziutka żona maharadży nie za- 
dawala się jednak tytułem i ogromnem 
bogactwem, którem otoczył ją kochający 


mąż, 

Pragnie działać społecznie i praco- 
wać nad wyzwoleniem indyjskich kobiet, 
Narazie trudno jej jeszcze rozpocząć ja- 
kieś działanie, gdyż nie zna języka swej 
nowej ojczyzny, zabrała się jednak do na 
uki i ma nadzieję w krótkim czasie poko 
nać trudności, 

Maharani nie ma zamiaru zawsze mie 
szkać w Indjach i obiecuje sobie corocz- 
ną podróż z swym mężem do Eurony i 
Ameryki. 


Szczegóły tragicznej śmierci 


13 narciarzy wiedeńskich, zaduszonych śniegiem. 


Widowaią okropnej katastrofy, lctó- 


rej oHarą padło 13-tu młodych marcinas |alecji ratunkowej, 


rzy, były w tych dniach góry Hohe Ta- 
uem w Tyrolu, O katastrofie tej piealiś 
my już, dziś podajemy jej szczegóły. 

Grono, złożone z 17 entuzjastycz- 
nych narciarzy wiedeńskich, | wybrało 
się w tych dniach na szczyt  lLombliche 
(3,070 mtr.) i dotari tam szczęśli- 
wie przy pięknej pogodzie, przenocowa 
ło w wysławionem na tym szczycie 
schronisku Littelhaus, 

Następnego jednak dnia zrana za- 
czął padać śnieg, przy ciepłym wietrze, 
jysk więc powrót do doliny, 

'oniżej szczytu, na wysokości 2,700 m. 
znajduje się dość strome, bardzo niebez 
pieczńe dla narciarzy cze, wzdłuż 
lctórego prowadzi ścieżka. Wskutek 
wszakże śnieżycy, narciarze zmylili kie~ 
runek, zbili się w gromadkę dla naradzę 
dia się, to do dalszej drogi, a w tejże 
chwili powłoka śnieżna rozmiękczona 
welkutek powiewu ciepłego wiatru, nie 
wytrzymawsży ciężaru 17 osób, osunęła 
się ma szerokości 20 mtr, pociągając za 
Sl w głębinę nieszczęśliwych tury- 
stów, 

Czterech æ nich, którzy stali najwy- 
żej, staczając się po obnażonych skas 
łach, zdołało zatrzymać się ma nich w 
odległości jakiché stu metrów od miej- 
goa osumięcia się Śniegu i uległo tylo 

drapamiu rak, nóg i twarzy, pozosta- 
i i daloża: ai & 
rzywalona caiunem śnieżnym 0: 
ci kilku metrów. 


Ocaleni, nie mogąc nawet myśleć o 
E i ka go: 
kiguru, a przy! y tam w go- 
dzim później, byli tak strasznie wyczer- 
pani, że zdołali tylko wrywanemi zdania 
mi opowiedzieć, co się stało, poczem 
Miga ind czierej straciłi przytomność, 
bredząc w gorączce. Dopiero następne- 
go dnia, gdy śnieżyca ustała, kilka od- 
działów ratowniczych ma miej- 
sce katastrofy, a epostrzejfiszy, po krót 
kich poszukiwaniach, sterczącą ze śnie- 
fu ręlcę, rozpoczęło odwalanie śniegu i 
wydoóbyło 12 zwłok nanciarzy, zaduszo- 
nych śniegiem, Trzynastych zwłok, le- 
żących zapewmie pod jeszcze głębszą 

warstwą śniegi, nie zdołano odszukać. 
Wszyscy tak tragicznie zmarfi, mło: 
dzi narciarze, byli rodowitymi wiedeń 

czykami. 

TZS 


OKAZJA! OKAZJA! 
Tylko od 30 marci do 15 kwietnia 
Celem rozpowszechnienia naszej wyborowej 
wody kolońskiej i wprzystępnienia jej szer- 
szomu ogółowi wydnjemy na 
« Święta Wiolkanocne - 
wodę kwiatową z korkiem: matrys 
skow, w 3h wspaniałych zapi- | 


citach; bzu, róży i bkjacyntu. 


Tylko 1 złoty za duży flakon! 
Polecamy również wielki wybór śmięsrówak, Ý 
ui, pudru 4 kosmetyki pierwzzorzędnych 
krajowych i zagranicznych po cenach 
konkurecyjnych, 
nie obowiązuje dó kupna. 
Skład Apteczny i Perfumetja 
Łódź, ul Sionkiowie 
Gjolefon 22. 


BERNBREAUK. 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z. życia łódzkiego. 


Śmierć Koperskiego utrudniała oczy- 
wiście wyświetlenie prawdy, jednak wi- 
docznem było, że obecność ich w samo- 
chodzie Porschego nie była przypadkowa 
i że najprawdopodobniej jakaś obca ręka 
kierowała czynami najmiłów, 

Jak ustalić kontakt między zbirami i 
Porschem — oto nad czem głowił się Na- 
sielski wiedząc, iż logiczne rozumowanie 
nie zastąpi brakujących danych faktycz= 
nych, 

W tym czasie powrócił do Łodzi wra 
z rodziną po czieromiesięcznej nieobec- 
mości brat Gustawa Porsche, Adolf, któ 
ty popołudniu zjawił się w biurze. 

Gustaw nietuprzedzony o powrocie bra- 
ła, był tem niemile zaskoczony i posta 
nowił rozmówić się z Adolfem, zanim go 
dosięgnie plotka, lub, co gorsze, bezpo- 
średnie ataki Kornbluma, 7 

Po wielce serdecznem, a mało szcze- 
rem przywitaniu i banalnych 


pytaniach szera, to po pi 


36) 
czać brata w arkana swego przedsię 
wzięcia odnośnie Dreszera, 

— I poco ci to wszystko? =— spytał 
Adolf, który w rodzinie powszechnie był 
uważany za człowieka prawego, zrówno- 
ważonego, spokojnego, a jednocześnie 
słabego charakteru, bez woli przeprowa- 
dzenia swych planów i zamtysłów, 

— Poco? — spytał Gustaw, Czy ma- 
ło odczuwamy konkurencję Dreszera, 
który zmusza nas do wstawicznej walki, 
do prowadzenia przedsiębiorstwa w sta- 
tej niepewności, czy skład nasz zdoła: 
my wyprzedać? Czyż nie rozumiesz, że 
Dreszer stale w okresie największego 
zapotrzebowania obniża cenniki, dając 
równocześnie cieńszy delikałniejszy ma. 
terjał, bijąc nas tak, że my nasz skład 
musimy ramszowąć, jak było w zeszłym 
roku? t 


Czy nie rozumiesz, że zniszczenie Dre- 
sze pozbycie się groż: | 


| 


a pobycie, zdrowiu i rodzinie Gustaw |nego zawziętego konkurenta, a następ. 
Porsche począł w cztery oczy wtajemni- | nie rządka okazja taniego rozwoju naszej 


fabryki i zdobycia za bezcen jega dosko-| ich Wyobraź sobie, że i w Nicei plot- 


nałych urządzeń? 
Nie rozumiesz, że taka frafka nie- 


jak rabaty Dreszera mało nie położyły 
nas przed półrokiem na obie łopatki, 
gdyśmy musieli nagwałt dyskontować 
nasz portfel gdzie i jak się dało, ponieważ 
nawet na wypłaty nie była pieniędzy? 

— Nie zapalaj się tak Gustawie — 
rozpoczął powoli Adolf Porsche. Ja cię 
doskonale rozumiem, ałe uważam, że ró: 
la licytanta i kata nie przystoi naszej 
starej poważnej firmie, 

— Otóż to, Już nawet o tem myśla- 
łem —- podchwycił wielce zadowolony 


Gustaw, postanawiając odrazu wszystko 
bratu wyłożyć. 

— Cóż znowu wymyśliłeś? — spytał 
z odcieniem ironji w głosie Adolf, 

— Otóż formalnym licytantem będzie 
Kornblum, już się na to zgodził. 

— Skad on się wziął- tutaj? — zdzi- 
wił się Adolf przecież z tym człowiekiem 
wiecznie się gryzieś. Odrazu przyjażń? 

— Interes zmienia ludzi i poglądy — 
filozoficznie zauważył Gustaw Porsche, 

— Jakoś niebardzo wierzę w to co 
mówisz — zauważył Adolf, 

— Dlaczego? 

— Mam wiadomości, że Kornblum cię 
antażuje i dlatego dopuściłeś gò dote- 
go interesu. Dlaczego kręcisz ze mną? 


| — Już ci zdążyli naplotkować 


prędko się zdarzy? Niepamiętasz chyba| — To moja rzecz. Chcesz, abym ja 
— ciągnął podniecony Gustaw Pi szczery, a sam, A 


kują — odpowiedział Adolf, 
— Kto ci opowiadał? 


— Wobec tego będę szczery — przera 
wał Gustaw, przysuwając swój fotel zus 
pełnie blisko do fotelu brata i począł 
coś szeptem wykładać Adolfowi. 

— Ten przymknąwszy oczy słuchał 
w milczeniu od czasu do czasu tylko ki- 
wając głową na znak zgody, W tej chwili 
wszedł Krumhólc, jeden z dyrektorów 
Porschego. 

— Panie Krumhole ani chwili 
nie mam teraz. 4 

— Przepraszam najmocniej, ale chcia« 
łem zwrócić uwagę, że w fabryce jest 
wiec i nastrój jest wielce podniecony, 

—£Czefo znowu chcą? — rzucił Gu 
staw Porsche, 

= Nie chcą pracować na czterech 
warsztatach, żądają również dotrzyma- 
nia umowy cennikowej, 

— Niech pan zawiadomi policję. 

— Czy mam coś oświadczyć w imigniu 
dyrekcji? spytał Krumholo, 

— Nie. Mogą strejkować. Niech zdy» 
chają, 

Krumhole cicho zamknął drzwi zw so- 
ką. 

Więe prawdą jest co ludzie mówią, 
Kornblum ma nas w ręku i to poważnie, 
— rozpoczął Adolf Porsche po wyjścia 
Krumholca, "= Ram 


i 
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„Godzina. muzyki religijnej: 
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W mediolanie odbyło się uroczvste 


przyięcie do 


organ'zaci łaszystow- 


skiel meodzieży, opuszczałącel szkołę 
średnią. Maturzyści otrzymali odzna- 
ki „dorostych łaszvstów”. 


- Zwycięski geniusz przyrody. 


Główka maku jako puderniczka dla celów lekarskich 


Go usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 
6-go kwietnia? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
1200 — Sygnał czasu, hojnał z wieży marja- 
„klej w Krakowie, komunikat Iotniczo-meteoro- 
ogiczny, oraz nadprogram. 15.00—15.30 — Ko- 
wumikaty: meteorologiczny, gospodarczy, samo- 
tądowy oraz nadprogram. 15.30—15.55 — Od- 
czył z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Wielka rewolucja francuska" — 
odczyt drugi (dział „Mistorja*) — wygłosi prof. 
Włodzimierz Dzwonkowski. 15.55—16.20 — Od- 
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p, t. „Zygmunt Krasiński" (dział „Lite- 
ratura polska“) — wygłosi prof. Manfred Kridl. 
16.20—1640 — Przegląd wydawnictw periody- 
cznych — omówi prof, Henryk Mościcki, 16.40 
—17.05 — Lekcja języka angielskiego — p. Me- 
mł Gardiner. 19.15—19,35 — ai 
— Misterjum o Męce Pańskiej. Słowa i muzyka 
podług źródeł ludowych ułożył Leon Schiler. 
Wykonawcy: artyści teatru Polskiego: pp.: Ewa, 
Kusina, Ewa Kuncewiczówna | Zdzisława Życz- 
kowska, oraz pp.: Leon Schiller, Tadeusz Biało- 
szczyński I Bohdan: Wasiel-Janikowski. - Chór 
pod kierunkiem prof. Bronisława Rutkowskiego. 
72.00—22.03  — Sygnał. czasu i komunikat lotni- 
zo0-meteorologiczny. 22.05—22.20 — Komuni- 
ty: policyjny, sportowy oraz nadprogram. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 

LIPSK 365.8 m, ' 

8.30—9.00 — Koncert organów z Universitäts 
«irche. 1) Haendel —. Adagio g-moll. 2) Per- 
zolesl — Lamentation. 3) Bach — Recitativo i 
arja, 4) Verdi — Agnus Dei. 5) Czajkowski — 
Chanson triste. 6) Schubert — Arja ze „Stabat 
Mater". 7) Elert — Crucifixus. 12.00—13.00 — 
1) /Biber — Sonata 
VI._2) Śpiew. 3) Biber — Sonata VII. 4) Śpiew, 


Rozmaitości. 20.30 | 


Mówimy tak często o stuleciu tech- 
niki i tak jesteśmy skłonni uważać tech= 
nikę za rzecz zupełnie ludzką, do której 
potrzeba przedewszystkiem wielkiego 
rozumu przy zużyciu wszystkich moż- 
liwych środków, Jest to wielka pomyt- 
ka; ma wszystkich stopniach rozwoju 
życia organicznego widzimy jak przy- 
roda stosuje rozmaite wynalazki i tech- 
niczne „triki“, To też człowiek w dąże= 
niu do jaknajdoskonalszego rozwoju te= 
chniki powinien przedewszystkiem pod- 
patrywać przyrodę, gdyż ona daje czę- 
stokroć rozwiązanie tych problemów, 
których on własnemi siłami rozwiązać 
nie może, 

Ta dziedizna techniki podpatrywa- 
na u przyrody nazywa się bioteciniką, 
a jednym z jej promotorów jest znany 
niemiecki „biolog Raoul France. 

Uczony ten, olicąc udowodmś tech- 
nikom, że istotnie od natury mogą się 
niejednego nauczyć, chwycił się szcze- 
.gólnegó środka. Oto postanowił opaten- 
jtować jeden z wynalazków przyrody. 
| Wiadomo. że w główce maku znajdują 
się_1 spodu otworki, którymi ziarenka 
dojrzałe wysypują się i to w sposób jak 
najbardziej równomierny. 

Otóż, w medycynie jest również 
|ważną rzeczą rozsypywanie pulru na 


5) Biber — Sonata VIII, 6) Śpiew. 7) Biber — rany w sposób jak najbardziej rów'o- 
“Sonata IX. 9) Biber — Sonata X. 16.00 — Sie- | F sz AN IESi 
dem słów. Zbawiciela — Oratorium Haydn. 19.30 mierny. France sporządził pudorniczkę 


—2100 — Koncert; 1) Kientzi — „Evangclie- 
mani" — tuwertura, 2) Wagner — „Parsifal”, 
3) Zilcher — Lamento (skrzypce). 4) Rachma- 
Hinow == Preludium. 5) Dyorak — Legenda. 
21.00—22.00 — Muzyka kameralna: 1) Bach — 
Fiia g-dur, 2) Beethoyca — Kwartet smyczko- 
"wy cis-moll op, 131, | 


ŁONDYN 361.4 | 
1130 — Symał ceast z Greenwich. Biule- 
ra meteorologiczny. 16.30—: Oktet Casano, 50- 
pran I tenor. 1) Weher — a) Wale Nr. 2, b) Trau 
mr-Gesang, c) Melodja. 2) Śpiew 3) Wright 


Fragmenty. z pantominy. 4).Śpiew. 5) Warner 
Liebestod. 6) Pieśni. 7) R. Strauss — Ko- 
l 8) Grainger — Colonial song. 9) Cui 


Kołysanka I Mariocttes ćspesnoles. 10) Pic- 
11) Gounod — „Philemon et Baucis“, intet- 
Mezzo. 18.15—18,45 — Nabożeństwo dla dzie- 
w 
Mascjielda. Transmisia z Glaszowę 


jni. Jeden z inżynierów szwaj 
| nazwiskiem Mayenburg zadał sol 


1908 — „Wielki piątek* — szłuka Jalina' 


dokładnie wedle wzoru główki mako- 
wej, zgłosił ją w urzędzie patentowym 
į w Berlinie i uzyskał na nią patent! Pu- 
derniczka znajduje się już w praktycz- 
nem użyciu. 

Nie jest to zresztą pierwszy wypa- 
dek tego podpatrywania przyrxiy dla 
| celów techniki. Przy uprawie roh rol- 
| niey posługują się, jak wiadomo, pli- 
| giem, który kraje | podważa skiby, a 
| następnie brońią, która je rozdrabnia, 
| Muszą więc dwukrotnie wykonywać 
pracę przemierzania «wielkich za 
ch, 
e py- 
tanie, czy nie możnaby tych dwóch prac 
wykonać równocześnie, 


$ 


Zastanawiając się nad rozwłązan'em 
tego problemu udał stę do naszego u- 
czonego. Ten go objasnil, że wprawdz'e 
ziemię i równocześnie skiby rozdrabnia- 
natomiast są zwierzęta, które ryją zie- 


ją. Zwierzęta te wykonują grzebiące ru- 
chy, któreby można naśladować odpo- 
wiednim przyrządem. W ten sposób ćw 
Inżynier wybudował istotnie maszynę. 
która równocześnie orze i bronu- 
je. Maszyna ta znalazła już rozpowsze- 
chnienie. 

Przed niedawnym czasem donosiliś- 
¡my zresztą o wynalazku inż. Kórnera, 
który na tych samych zasadach biote 
chniki zbudował łódź-pstrąga. Oparł się 
on przy budowie tej łodzi na spostrze- 
| żeniach dokonanych u szybko pływają- 
cych ryb, np. rekinów i pstrągów. Ple- 
twy tych ryb są tak zbudowane, iż u- 
łątwiaja im w wysokim stopniu ten 
lszybki ruch Kórner sporządził więc 
łódź, zaopatrzoną w podobne pletwy, na 


| na godzinę. Normalna szybkość, obliczo- 
na wedle sily: motoru, mogłaby wynosić 
najwyżej 10 kim. 

Dziedziną techniki gdzieby można 
przez podpatrywanie przyrody 0S'4* 
gnąć najwspanialsze rezultaty, jest lot- 
mietwo. Niektórzy teoretycy - lotnicy 
twierdzą, iż dzisiejsze lotnictwo jest zbu 
dowane na fałszywych zasadach. „5rzy 
dła* samolotu nie powinny być sztyw- 
ne, jak dzisiaj, tylko ruchome, jak u pta- 


17362 7750 


której osiągnął szybkość 25 kilometrów |44629 


16-ta loterja państwowa. 
$-ta klasa XXV y dzień, 
3.000 zł. nr. 63907. 
2.000 24. n-ry 10081 11011 50509 
100810 121937. 
1.000 zł. n-ry 2859 13004 17154 23087 
30831 41681 43439 46364 74926 75264 


| 76361 87392 87595 89095 99397 120134. 
mieę i równocześnie skiby rozdrabnia: | 


600 zł, m-ry 7800 7917 8699 18418 
22791 30810 32804 37288 38752 43579 
40598 69458 84607 89611 97979 104653 
109102 117799 118847 122454 127816, 


500 zł. nry 4911 10981 14808 15667 
21400 22571 22926 26048 20749 45015 
46828 60114 61190 65423 69370 71809 
77625 89520 95897 106168 110789 120162 
123741. s 

400 zł. n-ry 3543 4142 4381 6995 7014 
18379 10556 11142 12893 13281 
15964 17735 17879 18169 i 
21876 21901 22670 23461 
24179 25448 25486 26358 
29134 29316 29318 31930 
34765 34874 38251 38475 
41273 42379 42386 42394 
44705 44874 45116 47136 
48535 49522 50945 51682 
53105 53349 53385 55200 
55620 56649 58904 59556 
63621 64522 66519 67819 
13154 73669 74492 75268 
78178 78855 80569 81060 
85791 86313 87632 89008 
90064 90529 92552 93352 J 
94356 96247 96331 97117 98120, 
98445 98816 100081 100301 10174. 

103602 104927 106300 10648 
108529 108910 111263) 


13996 


ków. Jeżeli tego rodzaju system iata- 
nia w rozwoju trwającym setki tysięcy 
lat utrzymał się, więc widocznie jest on 
napraktyczniejszy i najekononiczniej- 
Szy. 

Obecnie też Gustaw Lilienthaj, brat 
znanego lotnika, pracuje nad nową for- 
mą aparatu, któryby w swej technice 
naśladował ptaka. Jeżeli wiadomość, któ 
tą podaliśmy przed paru dn'ami z Anglii 
o iotniku Polaku, który ten sam pomyst 
już zrealizował, okaze się prawdziwa — 
to ten fakt będzie jeszcze tednym tryum: 

1 fèm biolecianiki, à, a 


111827 112933: 
117077 11831 
119711 12091 
123182 12545 
129594 
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SZKOŁA TARGA 


W. Lipińskiego Tasssixa * 


Wyr?adv ost nowosci tanecznych, nie 
*',.dawanych przez radio z fier ina 


Na marginesie tygodnia. 
„ Czy to jest narodowy bieg naprzełaj?.. — 
Papierowa instytucja. 


Pierwsze zwycięstwo Hakoaąhu 
w obecnym sezonie. 


Rozmaicie rozpoczęły swój nowy se. 
zon sportowy poszczególne dziedziny, W 
Jekkiej atletyce miał go zainaugurować 
t. zw. narodowy bieg naprzełaj. Ogół 
sportowy wszakże niewątpliwie poczeka 
chętnie na bardziej fortunne otwarcie se 
zonu, któreby zatarło wrażenie: skanda- 
licznej organizacji niedzielnej imprezy w 
Warszawie. 

Zapytacie zapewne czemu to bieg na: 
rodowy zasłużył sobie na tak surową kry 


kończona 50 mtr, odcinkiem prostej na 
finiszu — szerokości dwa metry, ograni- 
czonym znów barjerą i trybunami, 

Jeżeli czytelnik uświadomi już sobie 
całą grozę zadania nieszczęsnych biega- 
czy dodamy jeszcze, że trasa nie była 
znaczona i należało niemal odśadywać 
jej kierunek w/g wskazówek dorywczo 
rozstawionych kontrolerów. Szkoda, iż 
przodem nie puszczono „w batach" orga. 
nizatorów. 


tykę? Ano, skoro nie widzieliście co się| Nie panowie władcy z W.O.Z L.A, 
jało w niedzielę dnia 25 marca w połu |to co wyście urządzili — to nie był ani 
dnie na terenach Legii i Parku Sobieskie | bieg naprzełaj, ani tembardziej bieg a» 


go — posłuchajcie. : 
Jedynym jasnym punktem całego 
edsięwzięcia byl. punktualny start 0- 
ło 200 zawodników, z których żaden 
zapewne nie przeczuwał jakie to „natu: 


falne" przeszkody szykuje komisja orga- 


nizacyjna. Oto z początku już, na rozwi- 


nięcie się dwu setek biegaczy po starcie | 


pozostawiono „aż 50 mtr,“ prostej, po- 
czem następował ostry zakręt, ograhiczo 
ny barjerą. Wynikiem tego było pokale- 
czenie kilkudziesięciu nóg przez kolce 
pantofli rywali Poda z przo 
zmuszonych do nagłego zbicia się w ku- 


PR. NS f 
~ Dalej trasa prowadziła przez rumowi 
ska nowobudującego się stadjonu :Legji, 
teren niby płaski, a jednakże  najeżony. 
przeszkodami w postaci gruzu, dołów, 
desek, palików itd, 


` rzecz się miała w Parku Sobieskiego, go- 


kąd biegacze wciskali się przez wąską 
furteczkę, W drugim okrążeniu trasy, a 
więc po 5 klm, kazano” uczestnikom 
„brać” zbocze Agrikoli i z kilicunastome- 
ae pochyłości spuszczać się stromo 
na dół, 

Lecz koroną organizacji biegu była 
trasa na ostatnich 500 mtr. okalająca bo- 
isko piłkarskie, czterokrotnie załamana 


pod kątem prostym dookoła barjery i za 


du i|U: 


Nie wiele inaczej! 


przydomkiem „narodowy! 


Przykro "jest doprawdy konstatować 
fakty do jakich się właśnie zabieramy. 
Trzeba wszakże by ktoś miał wreszcie 
Śmiałość stwierdzenia tego co jest cichą 
opinią: ogółu. i 

Chodzi nam o stanowisko jakie zajmu 
ie nasza naczelna instytucja, sportowa t. 
zw. Związek Polskich wiażków Sporto- 
wych. Przepraszam, nie o stanowisko, 
lęcz o prace i rację bytu tej instytucji. 
roczyste walne zgromadzenia, godzina- 
mi odczytywane protokuły, referowanie 
projektów (zazwyczaj nigdy nie wykona- 
nych), zalecanie swej opinii. związkom 
państwowym, które robią co im się po- 
doba, — wreszcie rozsyłanie urzędowym 


stylem, skteconych (rozwiekłych) komuni 
katów, — ofo co stanowi istotę działal- 
ności Z,P.Z.S. 


Doskonale się zatem stało, Że na cze- 
le tej „papierowej” instytucji stanął wre- 
sżcie żywy człowiek, szef zasłużonefo 


już dla rozwoju sportu polskiego P,U.W. 


F. — pik. Ulrych. Zdaniem naszem fakt 
ten powinien posłużyć jako okazja do 
całkowitego połączenia się obydwu insty 
tucji, z których jedna tylko prawdziwie 
działa, a druga... „urzęduje“. Ma 


„Daniła whwala Wydziełn Cer i Oprepnliy. Imdywidu 


Kiedy zawodnik może być przesunięty 
z klasy wyższej do niższej. d 


Doniosłą uchwałę powziął wydział 
gier i dyscypliny na ostatniem swem 
posiedzeniu w kwestji rozgrywek 'a mi- 
strzostwo Łodzi, gdyż w roku bieżą- 
cym, mimo, że nastąpiła zgoda w pił- 
karstwie tych spraw nie. załatwiono 
dla okręgów, nowierzając ją natomiast 

m zarządorm wydziałów gier i dý- 
sọyLuny. „Otóż kwestja ta przedsta- 
wie się następująco: każdy klub posia- 
da w swem gronie conajruniej 3 druży- 
hy graczy - pifkarzy: Musirzostwo żaś 
podzielone jest na klasy i tak: A, B. bS. 
ceyl! l-sza, Il-ga i Ill-cia drużyna: przy 
czem kluby Ligi P. Z. P. N. posiadają 
drużynę extra klasy, która w rozgiyw= 
kach o mistrzost'vo swego okręgu udzia 
lu nie bierze, W danym wypadku klu- 


tych drużyn 


bami temi'w Łodzi są Ł. K. S. i Turyści. 
Ponieważ zaś trudno jest ustalić do ja- 
iej klasy;czy drużyny gracz anleży, 


wydział gier i dyscypliny zdecydował, | 


że każdy gracz má prawo 6 razy wy- 


‘Stapić w klasie wyższej i najwyższej, 


stracony jest już na rok 1928 dla klasy 
niższej, a więc gracz extra klasy, czy 
też gracz grający dotychczas w pierw- 
szej drużynie towarzystwa może wziąć 
udział 'w klasie niższej zostanie z tem 
tylko zastrzeżeniem, że gdy w jednej z 
grać będzie 6 razy nie 
może grać niżej — wyżej zawsze. 


Pozatem postanowiono przenieść T. | (1 


G. Sokół (Zduńska Wola) z grupy ka- 
liskiej i przydzielić kluo ten do grupy 
pabjanickiej, 


Sędziowie Krukowski i Baran 


Po trzech niefortunnych występach 
Hakoahu, po straceniu 2 Zbramek, biało- 


niebiesc ypostarali się na święta o prze*' 


ciwnlka najsiabszego ze wszystkich łó- 
dzkich żydowskich zespołów, aby na 
nim pomścić wszystkie poniesione po- 
rażki í aby podreperować swój mocno 
nadszarpnięty prestige.- Mimo zwycię- 
stwa biało-niebieskich, żadnej powrawy 
nie zauważyliśmy w szeregach Hako- 
ahu. »#. 

Bramkarz nie fniał pola do popisu, 
kilka jednak pitek obronił przytomnie. 
Obrona niezła. Pomoc przeciętna, W a- 
taku dobrze się spisał lewo-skrzydłowy 
i Hadstark. Reszta słaba, nie wyłącza” 
iąc Segała, który poza głośnemi irwa- 
gami, skierowanemi do swych partne* 
rów, poza kilkoma ładnemi biegami i 
przebojami nic nadzwyczajnego nie po- 
kazał natomiast zepsuł wiele pozycyj 
dogodnych. 

Samson przedstawia się naogół stas 
bo. Bramkarz b. mierny, zbyt bojaźliwy, 
a co ważniejsza — mało ruchliwy: O- 
brona stanowi najlepszą część drużyny. 
Pomoc mierna. Atak w polu dobry, za~ 


Orkan—Hasmonea 


W dniu wczorajszym odbyło się na 
boisku DOK, towarzyskie spotkanie fo- 
otbalowe Orkan — Hasmonea zakończo» 

e zwycięstwem Orkanu w stosunku 2:0: 
nik ten uważać należy dla Hasmonei 
za bardzo zaszczytny, jeżeli zważymy, że 
Orkan należy do klasy A okręgu łódzkie 
lko i ubiegłej niedzieli pobił renomowaną 
drużynę Hakoah aż 7:0, 
asmonea meczem wczorajszym udo- 
wodniła, że należy do drużyn, które pra- 
cują nad sobą rzetelnie. Poszczególni za; 
wodnicy rozporządzają dobremi biegami 
i startem do piłki. Brak drużynie tej c 
prawda rutyny, ale wadę tę nadrabia 


wodzi:pod bramką przeciwnika. | 
Grę rozpoczyna Hakoah, grając pod 
silny wiatr. Gra równa" przynosi dc 
przerwy jednak dwie bramki hiało-nie- 
bieskim: pierwszą ze strzału Madstarka 

(główka) pośrednio po bitym kornerze 

oraz drugą z rzutu karnego, strzelonego 

przez Segała za faul obrońcy Samsonu. 

Q ile pierwsza bramka była nie do obro- 

ny, o tyle druga mogła się śmiało stać 
lupem bramkarza białorzielonych, któ- 
remu piłka przeszła obok rąk 

Po zmianie stron bezwzględna prze: 
waga Hakoahu, która jednak wskutek 
niezaradności napastników nie zostaji 
wykorzystana. Jedyną bramkę w tej ia- 
zie gry zdobywa Altman, kwesijonowa” 
ną przez drużynę Samsonu, ponieważ 
pitka — według graczy biało-ztelonych 
— nie przeszła całym obwodem poza 
pole bramkowe. * 

Gra stała na niskim poziomie. |- 

* Sędziował p. Jastrzębski, BO 
Publiczności 100 osób. ` 7 
Reklamowany przedmecz rezerw po- 

wyższych klubów nie doszedł do skut- 


kw” tiii |; BYS — 
2:0 (1:0 

. . e 
zawodnicy niezwykłą ambicją i ofiarnoś- 
cią. Orkan zaprezentował się jako drużya 
na dobrze zgrana i ambitna. 
|. Przebieg try wczorajszej b. ciekawy. 
Hasmonea zyskuje stronę z wiatrem i w 
pierwszej połowie ma przewagę nad prze 
ciwnikiem, Jedyna bramka do pauzy pa- 
da z winy środkowego pomocnika Has- 
monel. 4 
Po zmianie stron Orkan jest stroną a» 
takującą, lecz świetna obrona Hasmonet 
dzielnie odpiera atąki przeciwnika. Drue 
gą bramkę (możliwą do obrony) zyskuje 
Orkan z rzutu wolnego. 


RN. 


| 


t $ 


ping-pong 

W dniu onegdajszym rozpoczęły się 
zawody o indywidualne mistrzostwo 
ping ~ pongowe Łodzi. 

Z powodu niesprzyjających warun- 
ków, a w pierwszym rzędzie na skutek 
złego oświetlenia sali, rużgrywki stały 
na kardzo niskim poziomie i przyniosły 
niespodziewane wyniki. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

Kalan (Hasmonea) Szotland 
(gimn. Brauna) 17:21, 21:15, (1:1) 


ny furniej o mi 


sirzostwo 
owe Lodzi. , 


miażdżące zwycięstwo młodego Kaha- 
na z Hasrmonci nad doskonałym Ra- 
domskim (Ł. K. $,). AT 

Wyniki poszczególnych partji przed 
stawiają się następująco: 

1) Gutman —' Łyszkowski 21:17, 
21:49 (2:0) I 
i A Ratner — Szotlańd 10:21, 14:21 
0: ý ; 


i2): CA 
3) Kahan — Leszek 21:17, 21:10 
(2:0) 


- 4) Gutman — Radomski 18:21, 21:15 


Kahan — Ratner (gimn. Społeczne) | (1:1) 


14:21, 21:13 (1:7) 
A (gimn. Szwajce- 
(11 


Guimain — Szotlanć 22:24, 21:15 


1) ę 
Leszek (Y; M. C. A; — Radn mki 
(t K. 5.) 24:19, 9:21 '121) 

Radomski Łyszkowski Krusche 
Ender) 21:11, 21:13 (2:0) + 
( PE — Łyszkowski 21:17, 21:14 
2:0); 

W drugim dnit zawodów rozegra- 
nych już w dobrej sali sekcji Mł. Rze- 


5) Ratier — Łyszkowski 21:11, 21:15 
2:0 

6) Leszek — Szotland 17:21, 15:21 
0: 


2 
( n Kahan — Radomski 21:16, 21:14 
(2:0). f 

Na specjalne wyróżnienie wśród mi- 
strzów ping - pongowych zasługują 
Ratner, Szotland i Gutman. 

ziś o godz. 4-ej po południu odhę- 

dą się. dalsze rozgrywki. Zawody dzi- 
sielsze zapowiadają się niezwykłe cic- 
kawie i zgromadzą niewątpliwie liczne 


kierować będą Świątecznemi zawodami 
Turystów i Ł. K. S. 


Łódź w święta wielkanocne gościć] K, S. p. Baran z Poznania, który obec- 
będzie sympatyczny. zespół klubu spor-|nie znajduje się na przeciąg 6 melsięcy 
towego „Ruch“ z. Wielkich Hajduk; w Warszawie. Obaj sędziowie znani 
(Górny Ślask). Kluby łódzkie ŁKS. i|są w Łodzi i ze swych obowiązków 
Turyści rozegrają zawody o mistrzo-, wywiązali się wówczas dobrze, szcze- 
stwo Ligi P, Z. P. N. i tak pierwszego gólnie p. kpt. Baran, gdyż p. Krukow- 
dnia t. j. w niedzielę spotka się Ruch z ski prowadził jedynie raz zawody o fi- 
Turystami, dnia zaś następnego t. 1. w | natowe mistrzostwo Polski z £. T. S. Q. 
poniedziałek Ruch grać będzie z Ł.K.S.| w r. ubiegłym. 
na boisku Ł, K, S. przy Al. Unii. Zawo-| Równocześnie P. K. S. wyznaczył 
dy rozpoczną się o godz. 4 po poł. na zawody ligowe w poniedziałek po- 

Mecze te obsadzone zostały nastę-, między Śląskiem i Czarnymi p. Arczyń- 
pującemi sędziami: Turyści — Ruch — skiego, który ostatnio prowadził zawo- 
p. Krukowski z Warszawy, Ruch — Ł.|dy Warszawianka — Ł, K. S. w Łodzi. 


SIM 


mieślniczej, zaskoczyło wszystkich ‘rzesze zwolenńików ping-pongu. 
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Konkurs Sporfowy „Expressu Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultatów meczów: 


Turyści — Ruch 


Wynik MECZU nemnda ArUŻYBY nn 
LK S.— Ruch’ 
Wynik meczu —. A ZAIR drużyny = 


Imię i nazwisko. 
Adres 


W niedzielę, 8 kwietnia b. r. 
Premjera 


Wielkiego Programu Świąfecznego 


kina 
SPLENDID 


— p t. 
66 


Zdobywca Serc 


iwan Mozżuchin 
Mary Philbin 


Głosy prasy polskiej o filmie „ZDOBYWCA SERC“. 


„Nasz Przegląd": Mozżuchin kreuje tu rolę rosyjskiego księcia, 
wkraczającego na czele wojsk moskiewskich do miasteczka galicyj= 
skiego (akcja filmu odbywa się w czasie ostatniej wielkiej wojny). 

tem to właśnie miasteczku rozgrywa się lwia część akcji dramatu, 
którego treścią jest niepohamowana, brutalna w wielu przejawach mi- 
łość księcia do córki rabina tego miasteczka, Dzięki temu wybitnie 
erotycznemu tematowi [wan Mozżuchin potrafił wyzyskać w całej roz- 
ciągłości swój talent mimiczny, LĘK nadmienić, że „Zdobywca 
Serc” wyreżyserowany został przez Edwarda Slomana, twórcę filmu 
„Ojcowie i Dzieci", 


"© 
ju 


„Słowo Pomorskie": Wspaniały dramat — wspaniały ze względu 
na mistrzowską konstrukcję fabuły... W ramach opowieści pomieszczo- 
no trzy dziejowe okresy: despotyzm przedwojennych władców rosyj- 
skich, okrutności wolny światowej i następstwa przewrotu bolszewic- 
kiego. Czarującą jest Mary Philbin, Mozżuchin kreuje rolę rosyjskiego 
księcia wyśmienicie, 


l 


griumerja J. DRUKERA 
ZAWADZKA 11. 


pins ma nadchodzące święta bogaty wybór 
jej kosmetyki krajowej i zagranicznej po ce 
kowo niskich. 

Carona, 


Okazja! 


Przy nadchodzących święe 
tach można nabyć obrazy, ole- 
jodruki i ręczno malowane oraz 
lustra w różnych rozmiarach 
lustra w cenie od zł. 90 do 300, 
obrazy od zł. 15 do 400. Raty 
tygodniowe od zł. 2 do 8. Oka- 
zja przed świętami bez zaliczek 
Łódź, Ogrodowa 26 w podw. 

Oprawa obrazów. 


wezel 
ch 


Dr. med. Sportowe nm: gum 


Dzielna Ns 9. 
Tel. M 28-98. 
Choroby skórne, 
weneryczne | mo- 

czopielowe. 
Przyjmuje 
od Bell! od 5—B 

Leczenie lamog 

kwarcowa 


Oddrielna pocze- Nr. 21—26 
4. 


proszą wyciąć! Er 


Piotrkowska 117, 
e tm 


LAKIERKI OzecNnE) od 9 zł. 
Skorochody, Pantofle domowe 


Pióc.ennega na gum wej podeszwie, 
m 34 


REESE 


ITTY 


i] 


ARCYFILM 
BIEŻACEGO 
SEZONU 


NAJWYBITNIEJSZE 
DZIEŁO j 


II FREMMRGA | 


WEDŁUG 
ARCYDZIEŁA 
LITERATURY 

ROSYJSKIEJ 


DibóąKh 
ŚWIĄTECZNY: 


ETER 
Od niedzieli 8 Kwietnia r. b. 


GR AŃ D K I N 0 program świąteczny ll 


Arcydzieło Polskie według powieści LEO EELMONTA p. t, 


„PRZEZNACZENIE“ 


Potężny dram:t życowy w 12 akt ch osnoty na tle prawdziwego zdarzenia 
z pized lat dwudziestu, W roh gł 2 słynne nasze gwiazdeczki fenom, 
cudowne dzieci 


Bianka Dodo i Musia Dajches 
dalsze role cbsadzane przez znakomity zespół Teatralno=lilmowy 


Mariusz Maszyński, Helena Gromnicka, Fred Dzym, 
Mila Kamińska Nina Qlida znany Benedykt Hertz i inni. 


NN 
Program ten świąteczny jest prawdziwein świętem dla miłośników kin 


Pocz. o godz 4 w sob. niedz. i święta od 1-ej. Ceny miejsc na pli 
pe w sob. piedi i święta od 50 ge i rabin zg 


p. R. KANTORA. 


Ork 


4 


jes ra pod dyr. 
ESTEE 


ioun) 


pasiniee chorób 
«kórnych i weone=« 


hiat 


„ottłowska 


pod. Sandałki od 4zl. 


m 
TEL. 44- hcesz otrzymać jka polskiego 
ana ta aan AN ee 
Vipal i wiecz.|ukofczyć kursa fa | student wyższego 
|| od 3-4 chuwe koreżoon: | semestru Starszych 
A PP'|dencyjne prot. See) specialną skróconą 
kułowiczę. Warsza metodą Udańska 28 
va Żórawia X 42, fm. 2, iront I piętro 
Kursa wysczają lie 30 

jstownie: Dtichalterji| um 


| UPON RABATOWY. 


kaziciel niniejszego ku- 


przeda'e sklep 
spożywczy z tia 


achunkowości kite 
preckiej, korespon: 


S 


| Alyntwany 


|dencji ál rządzeniem wras £ 

PEE AL E 
ioty jeden) przy kupnie ld handlu, prawa. kali» | Wiadomość przy ul 
pary obuwia z sp0 aty. pisama na | Kilińskiego Nr, 225, 


maszynach. towato= 


mieszk, 44, Dams R. 
polsko-niemiecki |inawsiwa — angiele 1 


35—40 41-46 


;pEsAm rzs04a 


Łódź. Ogrodowa 10. 


Aleksander Przybycin. kalma dia Pań, Lí 4.50 5,50 6.50 prawnik siego, Irancuskiago i 
e o A Dla Pań od 3—5 otrzyrhuje również bezpłatnia 4 kupony rabatowe po 1 zł dla niemieckiego Po u | foriepian czarny 
z po pał. odstąpienia swym znajomym. Skład Płócienn"g> Osuwia poszukuje |kończeni» świadec | | krótki zagraniem 
L e i Sandalon w Lodzi, Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej). A | zajęcia na godziny, "9 ZAdAJCIE pros- =, ploris apan 
ECZNIGA CENY BEZ ZOBOWIĄZANIA! faecia na godzisyj gg EER conei 
kar: ecjalistów ! gabinet dent D E hliz nuba 
SO Górnym Rynku. a d Barontnea. Ge ġe jotówki urzęd 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 sub „Kor. pali. kap „dja POOR CNI 
(przy URE Ge, PA „SIA r 7 <a FREI ROWĘESD um Piotrkowyka 3% Il 
rzyjmuje chorych w chorobach wszvs'- zel TU j! i 
(eh apecisiności ad g 10 rano do 7-8! w Renault, Zgłószać Ç! (0) RỌ BY W. > | RO pee DE poż 9 
20 Po RACE ospy, manr (mo- | się PR i (co a WEBERA Gati 1 kd 
ram, kału, krwi, piwocin operacje |w godzinaci lo e Jeksęl. wystawca o 
opatrunki T2-ej pp. Dawidson. PRZEMIANY MATERII Wdowa Józet lzbicki, | ZIELONA 3, m 3 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 


„| Lakar: - dentysta 


KAMIENIE ZÓŁ 


CIOWE | pay data ti 
nia 1928r, na sumę 
200,— na zlęce- 


jo doktorze med.) 


2 poko e 


U , ielkopolankaprzyj|zł. a 
tabiegi | operacje od umowy. Kapiele CHOLEKINAZ A mie porade, rara aae i Pastaza | umeblowane 
N jet! G Nahia lanta lampą kwarto. Ę M. NIEMOJEWSKIEGO lomu lub hi Lei niam takowy. 6 | natychmiast do 
18, Roenigen.._Elektrytacji Zęoy szezególowe informacje i broszur Sub, sZófja” 6] A mającia Andrzeja 00, 
e, WC platynowe aalma Te WA Się OWY ŚWIAT 5 1804.96 NE = E Saa Aaima 
b Eag ni, Piotr l 4 jotrzebna służąca i | no 
W miedzielei Gwięta do godr 2 po m, ||, Kowskiel 294 ACO T A ka HASZAAB: Poszawczysa "Ce. Boya? gazie 
onecie ai god; - felniana 33, Cukier > 
2—7 wiecz, COETIR |WOGDEOCOGEGEGMO mia. 


W Łodzi zl 400 miesięcznie, =Zamiejscowa 5 zl. 
Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 ałotych mięsięcznie=> 


Ogłoszenia: 


ZWYCZAJNE: 6 gr za wiersy milimtrowy (na stropie 10 szpałł) W VEKSCHE: 
40 groszy ża wierz milżnetrowy (as stronie 4 szpalty). Zaręczypowa | zaślubin pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zazr o 100 proc drożej Za terminowy. drab 


pa a ZZ Odnoszenie do tomów 0 groszy. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska i% 3 Godziny przyjęć redakcji 6—2 
"zelelony redakcji 27-24, 36-43, 36-54 Bo pot Rękopisów olezamówic= 
Telefos admtnistrach 24.14 — — — — mych ule zwraca się = = — 


Ea wrdawaieżwo „ięzublika” sa 3 czt edzow, Wladyslaw. Paak py dzukarci „Republika“ Sp, z ogr, „ odp. Piotrkowska 4915, Redaktor odpow, Jan Grobelniak. 


: ge a OBloszeń adminisit nle odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 zr Naimn % gr. 
AR Mgloszemia kolorowe (minimalna wielkość éwierė sttoay) 100 procent drożej 


